
jesteśmy przygotowani
na wypadek 
powodzi

Stan wody na Warcie jest daleki 
od groźby powodzi. Wynosi on 
bowiem w Poznaniu 1,82 m, pod­
czas gdy — jak wynika z infor­
macji poznańskiego Komitetu Prze 
ciwpowodziowego — alarm powo­
dziowy ogłasza się dopiero przy 
stanie 4,30 m. Mimo to trzeba się 
liczyć z wszelkimi ewentualnościa­
mi. Codziennie specjalna ekipa rą­
bie lód grubości od 15 do 40 cm na 
trasie od Chwaliszewa do Starołęki, 
żeby przeciwdziałać tworzeniu się 
zatorów przy mostach. Nasuwa się 
tutaj uwaga, że czynność tę mo­
głyby z dobrym skutkiem spełniać 
mechaniczne piły. Piły takie mają 
m. in. Zakłady Mleczarskie i Spół­
dzielnia Koszykarsko - Wikllniar- 
ska.

Wartę w obręhie miasta podzie­
lono na kilka odcinków i na każ­
dym z nich sprawuje ochronę gru­
pa wyznaczona przez Komitet. (M)

Znakomity
uczony niemiecki
przybył do Krakowa

KRAKÓW (PAP)
Dnia 27 bm. w nocy przybył 

do Krakowa znakomity uczo­
ny niemiecki, prezydent Nie­
mieckiej Akademii Nauk Rol­
niczych w Berlinie prof. dr 
Erwin Piachy. Prof. Piachy 
jest gościem Polskiej Akade­
mii Nauk, Komitetu Nauk 
Rolniczych w Warszawie.

W czasie swego pobytu w 
Krakowie uczony niemiecki 
zwiedzi zabytki kulturalne 
miasta, m. In. Wawel i wy­
stawę rzeźb Wita Stwosza o- 
raz spotka się z krakowskimi 
naukowcami.

Nowi członkowie
wstępują do spółdzielni produkcyjnych

W powiecie śremskim chło­
pi pracujący zorganizowali w 
roku bieżącym 12 nowych 
spółdzielni produkcyjnych. W 
wyniku aktywniej pracy człon 
ków koła ZSL w Dziećmiro- 
wie (gromada Runowe) pow­
stało tam ostatnio Rolnicze 
Zrzeszenie Spółdzielcze (typ 
Ib), którego statut podpisało 
11 rolników, wnosząc do 
wspólnej gospodarki 140 ha 
ziemi oraz 12 rolników’ bez, 
wkładów. Razem więc dzieć- 
mirowska Spółdzielnia im. II 
Kongresu ZSL (taka nazwę 
wybrali dla niej spółdzielcy) 
liczy 23 członków.

Rolniczy Zespół Spółdziel­
czy (typ III) w’ Zakrzewie 
(również pow. Śrem) założyło 
17 rolników. Na przewodniczą 
cego zarządu spółdzielcy wy­
brali szanowanego we wsi 
chłopa Jana Ciernika.

Ogółem w Sremskiem pra­
cuje obecnie 78 spółdzielczych 
gospodarstw. Rozwijają się tu 
coraz lepiej także stare spół­
dzielnie. Większość z nich sta­
ła , się dobrymi agitatorami 
spółdzielczości. Świadczy o 
tym fakt, że ostatnio wstępu­
je do nich wielu nowych człon 
ków. Do spółdzielni w Radze­
nie przyjęto np. 10 rolników,

Tłumił krytykę 
a teraz
słoi przed sądem

KRAKÓW (PAP)
n dniu 27 bm. przed Sądem 

Wojewódzkim w Krakowie roz­
począł się proces przeciwko byłe- 
*nu dyrektorowi Krakowskich Za­
kładów Eksploatacji Kruszywa — 
Karolowi Spacirowi. Nadużywał on 
swych uprawnień, tłumiąc słuszną 
krytykę załogi przeciwko swej 
szkodliwej dla zakładów działalno 
■ci. Ponadto Spacir przez zwolnie­
nie 2 pracy oraz wystawienie nie­
prawdziwej i krzywdzącej opinii 
Pracownikowi — Włodzimierzowi 
bernardowi, utrudnił mu otrzyma- 
nie innej pracy. Bernard, nie mo- 

, 8ąc przez dłuższy okres czasu uzy- 
*kać pracy, usiłował popełnić sa­
mobójstwo.

Sprawa wzbudziła duże zaintere-
*°wanie wśród krakowskiego spo- 
“czeństwa.

Cena 20 gr

OKOPOtSM
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Dzięki pomysłom racjonalizatorskim

Ponad 3 miliony złotych oszczędności
przyniosło zastosowanie usprawnień

pracowników spółdzielczości samopomocowej w woj. poznańskim
Poważne osiągnięcia gospodarcze, jakimi poszczycić się 

może w skali krajowej Wojewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska'1 w Poznaniu, zawdzię­
cza w dużej mierze dobrze opracowanemu i szeroko stoso­
wanemu ruchowi współzawodnictwa pracy oraz wynalaz­
czości pracowniczej.
Ruch racjonalizatorski w pla 

cówkach podległych WZGS za­
początkowany został w r. 1950. 
Po słabym początkowo okresie, 
w którym zanotowano zaledwie 
kilkanaście pomysłów, ruch ten 
objął szersze rzesze pracowni­
ków dopiero od r. 1955. Wzro­
sła aktywność komórek wyna­
lazczości i pracownicy GS i 
PZGS, jak też z samego WZGS 
zgłaszają coraz liczniej pomy­
sły i usprawnienia.

Na masowy rozwój tego ru­
chu wpłynęły wielobranżowe 
kluby techniki i racjonalizacji, 
założone w styczniu br. przy 
wszystkich PZGS-ach, których 
członkami są także pracownicy 
Gminnych Spółdzielni. W tych 
27 klubach racjonalizatorzy

którzy do niedawna jeszcze 
pracowali indywidualnie. Po 
14 ha ziemi wnieśli do spół­
dzielni produkcyjnej w Luci- 
nach nowi jej członkowie: ob. 
ob. Krajewski i Kominek. W 
Zbrudzewie spółdzielnia po­
większyła się o 6 nowych człon 
ków.

Dobre wyniki gospodarcze 
osiągnięte przez spółdzielnię 
w Budziłowie (pow. Września) 
przekonały mieszkańca tej 
wsi Jana Orzechowskiego, któ 
ry zrezygnował z dotychcza­
sowej swojej pracy w mlynar 
stwie i wrócił do pracy w rol­
nictwie, wstępując do spół­
dzielni. Przed kilku dniami 
przyjęto na członków spół­
dzielni również cztery kobie 
ty. (Tad.)

ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA ..WARSZAWA1*

29. 2. 1956 roku w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie odbędzie 
się inauguracyjny występ 
Państwowego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Warszawa1'. „Karu­
zela z piosenkami i tańcami** 
będzie barwnym widowiskiem 
osnutym na folklorze miej­
skim i podmiejskim. 120-oso- 
bowy zespół, wraz z Sposo­
bową orkiestrą, wystąpią pod 
batutą kierownika artystycz­
nego prof. M. Krzyńskiego.

Na zdjęciu: para taneczna: 
K. Nerc i M. Ahnest w „War 

szawskim sztajerku**.
CAF — Fot. Z. Wdowiński

znajdują opiekę oraz pomoc 
fachową ze strony Inżynierów 
i doradców technicznych.

Z 382 zatwierdzonych w 1958 
roku przez Międzyzakładową 
Komisję Wynalazczości wnio- 
śków racjonalizatorskich — 96 
procent tych pomysłów stosuje 
się już praktycznie w placów­
kach spółdzielczych na wsi. 
Wartość gospodarcza tych po­
mysłów jest ogromna. Przynio­
sły one dotychczas od chwili za 
stosowania w 1955 r. oszczęd­
ności ponad 3 miliony złotych. 
Suma ta poważnie wzrośnie w 
miarę szerszego zastosowania 
tych usprawnień w praktyce 
nie tylko w naszym wojewódz­
twie^ ale w całym kraju.

Dzięki racjonalizatorstwu po­
ważnie zwiększono produkcję 
torfu, bo aż do 50 procent. W 
kopalni torfu w Kluczewie (GS
Ostroróg) wyeliminowano np. 
przez zastosowanie elewatora 
pracę 5 robotników i 1 konia 
z woźnicą, co dało na tej kopal­
ni ponad 36 tysięcy złotych o- 
szczędności, nie licząc zwiększę 
nia produkcji. Dużym uspraw­
nieniem było wprowadzenie po 
mysłu racjonalizatorskiego ma 
gazyniera Franciszka Leśnego 
przy współpracy pracownika 
magazynowego i ref. zbożowe­
go w magazynie 3-piętrowym 
w Dąbroszynie (GS Rychwał), 
pow. Konin. W magazynie tym 
robotnicy zmuszeni byli do nie 
dawna wnosić zboże na plecach 
i ładować je ręcznie do wor­
ków, co bardzo hamowało pra­
cę przy przyjmowaniu i wyda­
waniu zboża. Obecnie dzięki 
zainstalowaniu windy pomysłu 
Fr. Leśnego nastąpiła ogromna 
poprawa warunków pracy. Za­
stosowanie tego pomysłu dało 
w jednym tylke sezonie 10.700

Brytyjski
minister kolonii
odwiedza Cypr

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje z

Nikozji, że brytyjski minister 
kolonii Lennox-Boyd rozpo­
czął w poniedziałek konsulta­
cję z gubernatorem wyspy J. 
Hardingiem. Lennox-Boyd za­
powiedział, iż zamierza także 
snotkać się z arcybiskupem 
Makariosem i odbyć z nim roz 
mowę na temat przyszłości 
Cypru.

złotych oszczędności. Podob­
nych usprawnień dokonano w 
120 magazynach zbożowych.

Spółdzielczość samopomoco­
wa woj. poznańskiego pragnie 
uczcić II Kongres Spółdzielczo­
ści, jaki odbędzie się w War­
szawie w kwietniu br., szcze­
gólnie cennymi zobowiązania­
mi. Z okazji II Kongresu kluby 
techniki i racjonalizacji przy 
WZGS zobowiązały się w roku 
1956 opracować 38o zgłoszonych 
już projektów racjonalizator­
skich. Nowe pomysły przyczy­
nią się do obniżenia kosztów 
własnych, polepszenia warun­
ków BHP w sklepach gm. spół­
dzielni, magazynach, warszta­
tach, w transporcie i biurach. 
Komisja Wynalazczości WZGS 
zobowiązała się urządzić i wy­
posażyć w najniezbędniejszy 
sprzęt gabinety klubów tech­
niki i racjonalizacji przy PZGS.

Br. Szulte

„Stajemy do walki
o szybsze podniesienie produkcji”

Apel do młodych
techników, inżynierów i robotników

W ubiegłą sobotę odbyła się w Poznaniu Wojewódzka 
Narada Młodej Inteligencji Technicznej zorganizowana 
przez ZW ZMP oraz Woj. Oddział NOT. Uczestnicy narady 
— po długiej i owocnej wymianie zdań — podjęli apel 
skierowany do wszystkich młodych inżynierów, techników, 
racjonalizatorów i nowatorów oraz wszystkich młodych 
robotników. Fragmenty apelu zamieszczamy poniżej:
„Wielkie przeobrażenia do­

konane w okresie 11 lat ist­
nienia władzy ludowej, a 
szczególnie w okresie realiza­
cji planu 6-letniego, otworzy­
ły nową kartę w życiu mas 
pracujących naszego kraju. 
Przeobrażenia te dokonały się 
w wyniku wielkiego porywu 
patriotycznego klasy robotni­
czej, chłopstwa pracującego i 
inteligencji pracującej, która 
ma poważny wkład w dziele 
uprzemysłowienia naszego 
kraju.

My, uczestnicy wojewódz­
kiej narady młodych inżynie 
rów, techników i pracujących 
robotników, dumni jesteśmy 
z tego, czego dokonaliśmy i 
przyrzekamy dokonać jeszcze 
więcej. Na drodze do naszych 
dalszych zwycięstw stoją jed­
nak pewne przeszkody, bez zli­
kwidowania których niemożli 
we jest zrealizowanie naszych 
bieżących zadań. Za mały 
jest udział inżynierów i tech­
ników w opracowywaniu 
wniosków racjonalizatorskich, 
niedostatecznie docieramy z 
planami produkcyjnymi do 
stanowisk roboczych. Nie wy­
starczające jest jeszcze po­
wiązanie inżynierów i techni­
ków z robotnikami. Stąd wie­
le jeszcze u nas braków w or­
ganizacji pracy, a co za tym 
idzie, nie w pełni wykonuje­
my wszystkie wskaźniki eko­
nomiczne. Niedostateczna 
jest jeszcze troska ZMP-ow- 
skich organizacji i kół NOT-u 
o warunki bytowe młodych 
inżynierów7 i techników, o po­
dnoszenie ich poziomu ide­
ologicznego, zawodowego i 
kulturalnego.

Stajemy przed nowymi po­
ważnymi zadaniami wynika­

XX ZJAZD KPZR

Na zdjęciu: w przerwie w obradach. Członkowie delegacji 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej: I Sekretarz KC PZPR Bolesław Bierut, Józef 
Cyrankiewicz i Jakub Berman przy stoisku z książkami..

Fot. — CAF

N. S. Chruszczów 
pierwszym sekretarzem KC KPZR

CEWA, P. N. POSPIEŁOW, 
M. A. SUSŁOW i D. T. SZE­
PIŁOW.

Plenum wybrało N. M. 
SZWERNIKA przewodniczą­
cym komisji kontroli 
partyjnej przy KC KPZR 
oraz P. T. KOMAROWA jego 
zastępcą.

MOSKWA (PAP)
W dniu 27 lutego 1956 roku 

odbyło się plenum Komitetu 
Centralnego KPZR, wybrane­
go przez XX Zjazd Komuni­
stycznej Partii Związku Ra- 
dziego.

Plenum wybrało Prezy­
dium KC KPZR w następu­
jącym składzie:

Członkowie prezydium: N. 
A. BUŁGANIN, N. S. CHRU­
SZCZÓW, Ł. M. KAGANO- 
WICZ, A. I. KIRICZENKO, 
G. M. MALENKOW, A. I. MI- 
KOJAN, W. M. MOŁOTOW, 
M. G. PIERWUCHIN, M. Z. 
SABUROW, M. A. SUSŁOW i
K. J. WOROSZYŁOW.

Zastępcy członków prezy­
dium: G. K. ZUKÓW, L. I. 
BREŻNIEW, N. A. MUCHIT- 
DINOW, D. T. SZEPIŁOW, 
J. A. FURCEWA i N. M. 
SZWERNIK.

Plenum wybrało sekre­
tariat KC KPZR w nastę­
pującym składzie: N. Ś.
CHRUSZCZÓW (pierwszy se­
kretarz KC KPZR), A. B. A- 
RISTOW, N. I. BIELAJEW,
L. I. BREŻNIEW, J. A. FUR-

jącymi z załozen 5-letniego 
planu i uchwał V Plenum KC 
PZPR.

Realizacja tych zadań wy­
maga zwiększenia wysiłków' 
młodych inżynierów’, techni­
ków, całej młodzieży, ZMP-ow- 
skich organizacji i kół NOT-u 
w walce o pełne wykorzysta­
nie kadry inżynieryjno-tech­
nicznej, zwiększenie jej u- 
działu w walce o dalsze prze­
obrażenia w naszym kraju. 
Osiągniemy to wtedy, kiedy 
zwiększy się troska ZMP-ow- 
skieh organizacji o podnosze­
nie poziomu ideologicznego i 
zawodowego młodych inży­
nierów, techników i robotni­
ków’. Wiemy, że dalszy rozwój 
techniczny, organizacyjny i 
ekonomiczny produkcji odby­
wa się w stałej walce nowego 
ze starym.

My, młodzi — szczególnie 
wrażliwi na to, co nowe — 
winniśmy wszystkie swe siły 
poświęcić wielkim burzliwym 
czynom przekształcającym 
rzeczywistość. Winniśmy stać 
w pierwszych szeregach fron­
tu walki:

o wprowadzenie i opanowa­
nie nowoczesnej techniki w 
zakładach;

o mechanizację i moderni­
zację urządzeń i narzędzi;

o nową, lepszą organizację 
technologii produkcji;

o usprawnienie ekonom, z- 
nej działalne 'ci naszych za­
kładów;

o potanienie produkcji sta­
nowiącej warunek stałego 
wzrostu dobrobytu mas p~a- 
cujących;

o systematyczne podnosze­
nie swoich wiadomości zawo- 
do r^ych.'4

Trwają przygotowania
do II Zjazdu
Spółdzielczości
Produkcyjnej

WARSZAWA (PAP)
Zwołanie na 17 i 18 marca 

bież, roku II Zjazdu Spółdziel­
czości Produkcyjnej mocno po­
ruszyło rzesze spółdzielców, 
członków Komitetów Założyciel­
skich, pracowników POM i ak­
tywistów. Od razu po ogłosze­
niu Rady Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej rozpoczęli oni przy­
gotowania do tego doniosłego 
wydarzenia w życiu naszej wsi. 
W setkach spółdzielni odbywa­
ją się zebrania, na których o- 
mawia sie uchwały V Plenum 
KC PZPR, która tak szeroko 
stawia zagadnienia spółdziel­
czości produkcyjnej i zapowia­
da zdecydowanie zwiększenie po 
mocy państwa dla spółdzielni. 
Na zebraniach tych spółdzielcy 
wybierają delegatów na zjazdy 
powiatowe, na których z kolei 
wybrani zostaną delegaci na 
zjazd krajowy. W wojewódz­
twie bydgoskim, gdzie jeszcze 
przed uchwałą Rady Spółdziel­
czości Produkcyjnej o zwołaniu 
II zjazdu rozpoczęto przygo­
towania do zjazdu wojewódz­
kiego, odbyły się już zjazdy we 
wszystkich powiatach.

Krytyka prasowa
ratuje przed dewastacją
zamek w Baranowie

WARSZAWA (PAP)
Jeden z najpiękniejszych zatoyt- 

ków polskiego Odrodzenia — za­
mek w Baranowie, woj. rzeszow­
skie, był do niedawna, decyzją 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Rzeszowie, użytko­
wany jako skład zboża i innych 
ziemiopłodów. Zabytkowa budow­
la ulegała z tego powodu systema­
tycznej dewastacji. Na skutek pro­
testu konserwatorów krakowskich 
i ostrej krytyki prasowej i radio­
wej, Prezydium WRN w Rzeszo­
wie cofnęło nieprzemyślaną i szko­
dliwą w skutkach decyzję, nakazu­
jąc usunąć zboże i ziemiopłody z 
zamku baranowskiego.

Najpilniejsze prace konserwator­
skie, mające na celu usunięcie po­
wstałych szkód, podjęte zostaną w 
najbliższym czasie.

Niższe ceny 
telewizorów 
i adapterów

WARSZAWA (PAP) ‘
Z dniem 1 marca br. obni­

żone zostają ceny telewizorów 
„Rubens" z 7 5C0 zl na 6 000 zł 
oraz ceny adapterów w obu­
dowie drewnianej, prcdukcjl 
krajowej z 950 na 800 zł.



Masy pracujące NRD
czujnie strzegą narodowego mienia

Pismo ambasadora ZSRR w NRD 
do ambasadorów trzech mocarstw zachodnich

Premier Kobro
przyjął

ambasadorów Wendego 
i Grudzińskiego

DELHI (PAP)
W dniu 24 bm. premier Ją-

_______  waharlal Nehru przyjął prze-
ność za sytuację w Berlinie za- WOdnicZącegO bawiącej Ob€C- 
chodnim, podjęły odpowiednie kro.; nie w Indiach polskiej deie- 
ki w celu położenia kresu działał-j gacji kulturalnej, ambasado- 
ności i zlikwidowania organizacji ra J. K. Wendego oraz amba- 
szpiegowskich 1 dywersyjnych, jak sadora PRL W Delhi J. Gru- 
również wszelkiego rodzaju mili- { dzlńskiegO.
tarystycznych i faszystowskich . Omówione ZOStały proble- 

W dniu 28 lutego ambasador rak ter u wspomnianych drużyn są związków i zrzeszeń w Berlinie za. | my współpracy kulturalnej 
ZSRR w NRD G. M. Puszkin prze- bezpodstawne. chodnlm — przyczyniłoby się to między Polską a Indiami,
słał ambasadorom trzech mocarstw Jestem zdania 1 sądzę, że pan do istotnego złagodzenia napięcia J Po odbytej rozmowie pre-

BERLIN (PAP)
W dniu 10 lutego ambasadorowie USA, Anglii i Francji w Bonn 

wystosowali do ambasadora ZSRR w NRD O. M. Puszkina Jedno, 
brzmiące listy, w których poruszają sprawę udziału drużyn robot­
niczych w manifestacji mas pracujących Berlina w dniu 15 stycznia 
br. Manifestacja ta odbyła się w związku z rocznicą zamordowania 
Karola Łlebknechta i Róży Luksemburg.

ponoszące obecnie odpowiedzlal-

odpowiedź treści następującej: zgodzi się ze mną, iż gdyby wła- oraz do normalizacji warunków
„Potwierdzam odbiór pańskiego dze trzech mocarstw zachodnich, życia w Berlinie**, 

listu z dnia 10 lutego, w którym 
porusza pan sprawę udziału dru­
żyn robotniczych w manifestacji 
mas pracujących Berlina, zorgani­
zowanej 15 stycznia w związku z 
rocznicą zamordowania Karola 
Łlebknechta 1 Róży Luksemburg.
Treść pańskiego listu podałem do 
wiadomości rządu NRD, albowiem 
sprawa dotyczy Berlina — stolicy 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Jak poinformował rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
wspomniane drużyny zostały utv o 
rzone w przedsiębiorstwach w celu 
ochrony mienia narodowego i o- 
brony pokojowej pracy obywateli 
przed zamachami ze strony grup 
dywersyjnych i organizacji szpie­
gowskich oraz wszelkich military. 
stycznych i faszystowskich tzw. 
związków i zrzeszeń kierowanych 
z Niemiec zachodnich i zachodnie­
go Berlina.

Klasa robotnisza
w walce z uciskiem kapitalistów

Strajki w Niemczech zachodnich, 
we Włoszech i w Irlandii

kładów metalurgicznych i mecha- 
nicznych w Neapolu.

LONDYN (PAP)
Około 30 tys. stoczniowców, ro­

botników przedsiębiorstw lotni­
czych i zakładów budowy maszyn 
Belfastu (północna Irlandia) prze­
rwało pracę 1 wyszło na ulice mia- 

domagając

mier Nehru przyjął całą dele­
gację.

Na zakończenie wizyty, któ 
ra upłynęła w serdecznej at­
mosferze, ambasador Wende 
wręczył premierowi Nehru w 
upominku kilka oprawnych 
rysunków artystów polskich.

Harding zgłasza „zastrzeżenia"
w sprawie konstytucji Cypru
Głodówka i 00 więźniów przeciw zarządzeniu 

o„ przymusowej nauce angielskiego
LONDYN (PAP)
„Times of Cyprus“ podaje, 

że gubernator John Harding 
oświadczył w liście do arcy­
biskupa Makariosa, że rząd 
brytyjski ma zastrzeżenia do 
jego propozycji w sprawie na­
dania wyspie samorządu i kon 
stytucji. Gubernator zazna­
czył, iż powinna się odbyć kon 
sultacja z udziałem przedstaw 
wicieli ludności greckiej i tu­
reckiej wyspy, która szczegó­
łowo rozpatrzy to zagadnienie. 
Kwestie amnestii dla więź­
niów politycznych, jakiej do­
magał się Mąkarios, Harding 
pominął milczeniem.

Przybyli na Cypr John Mar

spraw śródziemnomorskich w 
ministerstwie kolonii i labou- 
rzystowski poseł Noel Baker 
złożyli wczoraj półtoragodzin­
ną wizytę arcybiskupowi Ma- 
kariosowi.

Jak podaje Agencja Reute­
ra, brytyjskie siły lotnicze ob 
jęły konticlę nad pasażerską 
komunikacją lotniczą Cypru, 
oraz kontrolę celną towarów 
przywożonych lub wywożo­
nych z wyspy.

W Nikozji ponad 300 więź­
niów przystąpiło do strajku 
głodowego na znak protestu 
przeciwko zarządzeniu władz, 
iż młodzi -więźniowie oskarże­
ni głównie o udział w demon-

«n, dyrektor departamentu do

W swoim czasie władze radziec­
kie zwracały uwagę, że w Berlinie 
zachodnim działają zorganizowane 
z wiedzą pewnych władz różnego 
rodzaju organizacje dywersyjne, 
oraz domagały się położenia kresu 
przestępczej działalności tych or­
ganizacji, wymierzonej przeciwko 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, a zwłaszcza przeciwko 
Berlinowi wschodniemu.

Rząd NRD również niejednokrot­
nie wskazywał, iż istnienie tych 
dywersyjnych organizacji, wrogich 
interesom narodowym Niemiec, 
jest niedopuszczalne. Jednakże 
władze w zachodnich sektorach 
Berlina uchylają się od podjęcia 
jakichkolwiek kroków dla zlikwi­
dowania tych zbrodniczych orga­
nizacji. Nic dziwnego więc, że w 
tych warunkach pracownicy przed­
siębiorstw Berlina wschodniego 
niusieli się zatroszczyć o ochronę 
mienia narodowego i zapewnienie 
normalnych warunków pracy 
swych przedsiębiorstw.

Tak więc wyrażone w pańskim 
liście przypuszczenia na temat cha

BONN (PAP)
W poniedziałek rozpoczął aię 

strajk robotników przemysłu drzew 
nego okręgu Lippe w Westfalii.
Według tymczasowych danych 
strajkuje przeszło 12 tys. robotni­
ków. Wskutek strajku w samych 
tylko okolicach miast Detmold 1
Herford unieruchomionych zostało sta z transparentami, 
55 fabryk mebli. Strajkujący doma. *** P°dVt’>'żki Płac- 
gają się podwyżki płac od lfTćlo 20 
fenigów na godzinę.

Af-
RZYM (PAP)

Na apel włosktej powszechnej 
konfederacji pracy i innych orga­
nizacji związkowych, na znak pro­
testu przeciwko zwalnianiu robot­
ników z pracy rozpoczął się 27 bm. 
strajk wszystkich pracowników za-

„Oesterreichiscfte
yoifcsstininiE" (Wiedeń) pisze:

Jak dziennikarz 
zarobił 4000 Ł
W mieście Aleppo (Syria) 

opowiadają sobie ludzie naslę- 
ptijącą historię:

Jeden z dziennikarzy syryj­
skich bawił niedawno w Związ­
ku Radzieckim. Po powrocie do 
Syrii zwierzał się swoim zna­
jomym ze swych wrażeń. Peic- 
nego wieczora w głuchej ulicz­
ce zaczepił go jakiś nieznajo­
my i, wsuwając mu do reki pa­
pier z trzema tysiącami dola­
rów, zaproponował opubliko­
wanie zamiast prawdziwego re 
portażu, gotowy już oszczerczy 
artykuł. Sprytny dziennikarz 
zażądał, znacznie wyższej su­
my. Wreszcie targ w targ u- 
bito na 4- tysiące funtów szter- 
lingów. Oszczerczy artykuł isto­
tnie ukazał się w gazecie, lecz 
następnego dnia w tymże piś­
mie ogłoszony został artykuł 
pt. „Jak zarobiłem 4 tysiące 
funtów", w którym ów dzien­
nikarz opowiedział szczegóło­
wo wydarzenie, jakie mu się 
przydarzyło.

Konsulat amerykański, ezu- 
jąc się obrażony, wniósł spra­
wę do sądu. W czasie rozpra­
wy, która zgromadziła tłumy 
publiczności, dziennikarz zdołał 
udowodnić, że wręczone mu 
banknoty były tegoż dnia pod­
jęte z banku przez jednego z 
pracowników konsulatu amery­
kańskiego. (h)

Bazdomny eks-dyktator
wyrzucony z hotelu

NOWY JORK (PAP)
Z Panama City donoszą, że na 

polecenie rządu amerykańskiego b. 
prezydent Argentyny Peron mu- 
siał opuścić w Panama City hotel 
należący d,o rządu amerykańskie­
go. Władze amerykańskie nie wy­
dały żadnego komunikatu, który 
by uzasadniał ten krok.

Adenauer
dowódcą naczelnym
w czasie wojny

BONN (PAP)
Komisja do spraw prawodawstwa 

i konstytucji Bundestagu zaapro­
bowała uchwały komisji wojsko, 
wej, przewidujące, że w wypad­
ku wojny Adenauer sprawować 
będzie naczelne dowództwo nad 
zachodnio-niemleckłmi silami zbrój 
nyml. W czasie pokoju naczelne 
dowództwo należeć będzie do mi­
nistra wojny, Blanka. Prezydento­
wi Heussowi pozostawiono wy­
łącznie prawo decydowania o ko­
lorze i kroju uniformów oraz ro­
dzaju odznaczeń wojskowych. Jest 
to Jeden z aspektów tarć między 
CDU a FDP. Wolna Partia Demo­
kratyczna — jak wiadomo — do­
magała się dla prezydenta (którym 
obecnie Jest członek FDP) władzy 
zwierzchniej nad nowym Wehr­
machtem.

Z akończone ostatnio rokowa­
nia między przedstawiciela­
mi Federacji Malajskiej a 
rządem Wielkiej Brytanii 

nie dają na razie angielskim przed
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Oko w oko 
z rozwścieczonym 
lampartem

MOSKWA (PAP)
Na wielkie stado owiec pasące 

się u podnóża gór Kopet-Dag 
(Turkmeńska SRR) napadły trzy 
lamparty. Widząc to, pastuch A. 
Sałtanmuradow schwycił za kara­
bin i celnym strzałem zabił jedne­
go lamparta, a drugiego ranił. 
Rozwścieczony tym drapieżnik rzu 
cił się w stronę pastucha. A. Sał- 
tanmuradow ani na chwilę nie 
stracił zimnej krwi; zmiea-zyl się 
z karabinu i czekał.

Jeszcze 10, 8, 6, 3 metry... 1 lam­
part skoczył. Gdy pazury Jego do­
sięgały Już głowy przy cza jon ego 
człowieka, rozległ się strzał; mar­
twe cielsko lamparta zwaliło się 
ciężko do stóp pastucha. Przypad­
kowe „polowanie" zostało uwień­
czone pełnym sukcesem. Trzeci 
lampart uciekł.

Auriol wyjechał
do Moskwy

PARYŻ (PAP)
We wtorek w południe b. 

prezydent Francji Vincent Au­
riol odleciał wraz z małżonką 
do Moskwy. Pobyt Auriola w 
ZSRR potrwa 12 dni.

dynamika ruchów wyzwoleńczych 
w Azji i Afryce — wszystko to u- 
niemożliwia już dalsze kontynuowa 
nie kolonializmu pod nowym szyl­
dem. Pęd do uzyskania rzeęzywi-

siębiorstwom żadnych powodów do stej, niekłamanej wolności politycz
zmartwień. Zgodnie z osiągniętym 
porozumieniem, Malaje — ten „ar­
senał dolarowy** Anglii, uzyskają 
niepodległość dopiero za dwa lata, 
przy czym wojska brytyjskie będą 
miały przez jakiś czas prawo sta­
cjonowania na terytorium maiaj- 
skira ♦). Najważniejsze pozycje e- 
konomiczne Malajów pozostaną 
więc w rękach angielskich.

Rozmowy malajskie mają Jednak 
także rtieco inną wymowę. O- 

znaczają one, że skończyły się daw 
ne dobre czasy, kiedy o krajach 
kolonialnych decydowano Jednym 
pociągnięciem pióra, jednym rożka 
zem i siłą broni palnej. Rozmowy 
te oznaczają możliwoś^ wydarcia 
imperialistom ich wszystkich, pra­
wem kaduka zdobytych przywile­
jów — nawet mimo to, że niepod­
ległość Malajów oparta będzie tyl­
ko na prawach dominium. Dośwlad 
czenia ostatnich lat wykazały bo­
wiem, chociażby na przykładzie In 
dii, że nawet wykorzystanie ogra­
niczonych praw dominialnych — 
przy odpowiednim nacisku mas Iu-

nej i społecznej jest tak wielki, że 
dziś już wszelkie akty niepodległo­
ści slanowią dla narodów kolonial-

Na Malajach 
i gdzie indziej

AMERYKANSKA BRON DLA HISZPANII

X
Miasto Cartagena
w Hiszpanii było 
ostatnio miejscem 
obchodu niecodzien 
nej rocznicy. Hisz­
pański minister 
spraw wojskowych 
— generał Munoz 
Grandes przybył 
tutaj wraz z amba­
sadorem Stanów 
Z jednoczonych w 
Hiszpanii, aby u- 
czestniczyć przy 
wyładunku kolejne­
go transportu ame­
rykańskiego sprzę­
tu wojskowego.
Transport ten. przy 
byl w rocznicę na­
dejścia pierwszej 
partii broni ame­
rykańskiej dla fran 
kistowskiej Hiszpa­

nii.
Fot. — CAF

X

W Waszyngtonie
trwa konferencja 
w sprawie słałutu
międzynarodowej 
agencji atomowej
NOW7 JORK (PAP)

W Waszyngtonie rozpoczęła ob- 
rady międzynarodowa konferencja 
w sprawie statutu międzynarodo­
wej agencji atomowej. W konfe­
rencji bierze udział 12 państw.

Na zakończenie posiedzenia w 
dniu 27 bm. ogłoszono następujący 
komunikat:

„Na konferencji omawiane są po­
glądy, jakie wypowiedziano w to­
ku dyskusji na X sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w grudniu 1955 r., 
oraz uwagi nadesłane przez pań­
stwa nie biorące udziału w konfe­
rencji. Uwagi te dotyczą projektu 
ustawy, opublikowanego 22 grudnia 
1955 roku**.

Rzqd francuski
wyśle 270 tys. żołnierzy

przeciw 15 tysiącom powstańców algerskich
PARYŻ (PAP) wej, którego posiedzenie od-
W późnych godzinach noc- b^dzie si(i we wtorek wleczo­

nych z poniedziałku na wto- re^- ,
rek zakończyło się nadzwy- -^a posiedzeniu gabinetu po- 
czajne posiedzenie gabinetu stanowiono, że rzgd Molleta 
francuskiego pod przewodnie- zwróci się do Zgromadzenia 
twem prezydenta Coty, poświę Narodowego z żądaniem udzie 
cone problemowi Algeru. lenia mu specjalnych pełno-

. . mocnictw w celu opanowania 
Jak wynika z doniesień pi a krytycznej sytuacji w Algerze. 

sy, na posiedzeniu tym mini- domaga się pełnomoc-
ster - rezydent i gubernator njcfw ^la przeprowadzenia w 
generalny Algeru Lacoste sta Ąjgerze reform o charakterze 
npwczo domagał się wysłania administracyjnym, gospodar- 
do Algeru . świeżych kontyn- CZym j społecznym.
gentów wojsk. Sprawa ta bę- paryski korespondent Agen 
dzie jeszcze rozpatrywana cj^ Reutera donosi, że rząd 
przez Komitet Obrony Narodo francuski przewiduje wysła­

nie w ciągu najbliższych tygo­
dni około 50 tys. żołnierzy, w 
tym 20 tys. będzie przerzuco­
nych z Indochin, a 30 tys. 
prawdopodobnie wycofanych z 
Niemiec zachodnich. W ten 
sposób liczebność wojsk fran­
cuskich w Algerze wzrośnie 
do 270 tys. żołnierzy. Zada­
niem ich będzie „zwl czanie 
rebeliantów7, których siły oce­
niane są pa 15 tys. osób“.

W Polsce bawili 
przedstawiciele
amerykańskiej
organizacji kwakró w

WARSZAWA (PAP)
Dnia, 27 bm. po kilkudnio­

wym pobycie w naszym kra­
ju. opuścili Polskę przedstawi­
ciele amerykańskiej organiza­
cji kwakrów pp. B. Hollister 
i W. E. Barton, którzy zajmu­
ją się w Europie organizowa­
niem kursów i spotkań, zmie 
rzających do zbliżenia i wspói 
pracy między narodałni.

Działacze organizacji kwa­
krów’ zostali przyjęci przez wi 
ceministra spraw zagranicz­
nych, J. Winiewicza.

Złożyli wizytę w Zarządzie 
Głównym ZMP, w Polskim In­
stytucie Spraw Międzynaro­
dowych oraz byli podejmowa­
ni przez Polski Komitet Obroń 
ców Pokoju.

W czasie swego pobytu w 
Polsce goście zwiedzili War­
szawę. Kraków, Now'ą Hutę i 
Oświęcim.

nie 600—700 tys. ton kauczuku, 60 
do 70 tys. ton cyny, ok. 1 tys. ton 
wolframu, ok. 2,5 min. ton wysoko­
gatunkowej rudy żelaza, 10 do 150 
tys. ton kopry. Wywozi się stąd 
również boksyty (surowiec do wy­
topu aluminium), różne gatunki 
kolorowych drzew, herbatę, owoce. 
Obok Wysp Hawajskich Malaje są 
największym w świecie eksporte­
rem ananasów.

-»■

Zwęża się również sfera panowa­
nia imperialistów w Afryce 

Północnej. Rozpoczynają się roko­
wania między sułtanem Maroka, 
Mohammedem Ben Youssefem, a 
rządem Francji w sprawie niepod­
ległości tego kraju. Ostatnie wy­
padki w Algerze świadczą również 
o dojrzewaniu sprawy niezawisło­
ści tego „departamentu Francji**.

nych jedynie punkt wyjścia do dal 
szej, wzbierającej na sile walki o 
całkowite uniezależnienie się od 
dawnych kolonizatorów.

Malaje — to jeden z krajów po- __ ~ _ _________ _______
łudniowo-wscbodnie.i Azji, w któ- Również ludność Tunisu wysunęła 
rych już od roku 1945 toczy się po­
wstańcza wojna o wyzwolenie na­
rodowe. Kraj ten, o powierzchni 
132 tys. kma (Polska — 312 tysięry 
km-), z ludnością około 6 milionów, 
odgrywa dotychczas szczególną ro­
lę w systemie Imperium Brytyj­
skiego. Dogodno położenie strate­
giczne w przejściu między dwoma 
Oceanami — Indyjskim i Spokoj­
nym, stało się podstawą założenia

dowych — może znakomicie podwa na południowym krańcu Malajów 
twierdzy Slngapore — największej 
angielskiej bazy na Dalekim Wscho 
dzie.

Malaje zajmują pierwsze miejsce 
w świecte pod względem produkcji 
kauczuku naturalnego 1 wydobycia 
cyny. Wpływy dolarowe za pro­
dukty malajsklego eksportu przy­
noszą angielskim monopolom wię­
cej niż wpływy dolarowe wszyst­
kich innych posiadłości i dominiów

żyć polityczne i ekonomiczne inte­
resy mocarstw imperialistycznych, 
umacniając jednocześnie często 
niezwykle ofiarnie wywalczoną nie 
zależność. Wydarzenia mlędzynaro 
dowe — pokojowa polityka ZSRR 
i jej rezultaty, sukcesy gospodar­
cze Chin Ludowych, konferencje z 
udziałem krajów kolonialnych i za­
leżnych (Bandung), wzrastająca ro 
la Indii Jako antyimperialistyczne
go mocarstwa, wres-cie ogromna ymperium Brytyjskiego — nawet 
■Australii czy Unii Połudnlowo- 

•) Nie wliczając Slngapore. który Afrykańskiej — największego w 
już dawno został wj’odrębniony w świecie producenta złota. Obecnie 
oddzielną kolonię. Federacja Malajska produkuje rocz

ostatnio żądanie uznania niepod­
ległości swego kraju i swobodnego 
decydowania w sprawach polityki 
zagranicznej, finansowej 1 wojsko­
wej (a więc w tych dziedzinach, 
które państwa kolonizatorskie przy 
nadawaniu „samodzielnych praw** 
swym „podopiecznym** zwykle za­
strzegają wyłącznie dla sł€bie).

Zarówno Maroko jak też Alger 
i Tunis mają dla Francji duże zna­
czenie strategiczne (Kontrola ba­
senu Morza Śródziemnego) i gospo­
darcze (produkcja fosforytów, ru­
dy żelaznej, cynku, ołowiu, man­
ganu, wełny). Kola rządzące Fran­
cji przygotowują się jednak po­
ważnie do „strategicznego odwro­
tu**, zdając sobie sprawę, że pod 
naciskiem walki wyzwoleńczej oraz 
żądań narodu francuskiego rychło 
przyjdzie im uznać słuszne postu­
laty tubylcze] ludności Północnej 
Afryki.

No, cóż. coraz mulej miejsca pod 
słońcem dla Imperialistów...

Karol RZEMIENIECKI

GORĄCE 2R0DŁA W KALI­
FORNII

W okolicach San Diego (stan Ka­
lifornia) ekspedycja naukowa od­
kryta szczelinę długości 18 mil 
oraa kilka gorących źródeł. Uczeni 
stwierdzili, że te nowe zjawiska, 
jakie zaszły w skorupie ziemskiej, 
są wynikiem silnego t.jęsienla 
ziemi, które nawiedziło Kalifornię 
w dniu 9 lutego br.

TOKIO PO MROZACH
Z Tokio donoszą, że wskutek 

długotrwałych opadów śnieżnych 
na ulicach miasta wytworzyły się 
zaspy śnieżne, które spowodowały 
zastój w komunikacji tramwajo­
wej i samochodowej. Po kilku 
dniach nastała odwilż, o następnie 
przymrozki. W tych dniach zano­
towano w Tokio 97 wypadków u- 
licznych spowodowanych ślizgawi­
cą. Jest to najwyższa ilość wypad­
ków, Jakie zanotowano w stolicy 
Japonii po drugiej -wojnie świato­
wej.

Nieznany złodziej
ukradł walizkę 
z... 4-melrowym
wężem boa

PARYŻ (PAP)
Niezwykłej kradzieży dokonano 

w poniedziałek w godzinach popo­
łudniowych na Montmaitrze w Pa­
ryżu. W dzielnicy tej przy jednej 
z ulic mieści się studio telewizji 
paryskiej. Przed gmach telewizji 
przybył samochodem poskromicie 
wężów, który w bagażniku samo­
chodu przywiózł umieszczone w 
czterech walizach węże boa. Jed­
ną z tych walizek — korzystając z 
tego, że poskromiciel udał 
studio — ukradł nieznany złodziej- 
W walizce znajdował się boa 4-me- 
trowej- długości, którego wartos 
ocenia się na 100 tys. franków.

Poskromiciel chciał przeprowa­
dzić w studio próbę tańca wężów, 
przed sobotnią transmisją 
tańca przez telewizje.

Katastrofa
amerykańskiego samolotu
wojskowego

NOWY JORK (PAP)
W miejscowości Dayton v

stanie Ohio wydarzyła się 
tastrofa 4-silnikowego samo­
lotu wojskowego, który z nte' 
ustalonych jeszcze przyczy* 
zapalił się w powietrzu i r“‘ 
nął na ziemię. 9 członków za­
łogi i 2 pasażerów samowi 
zginęło w płomieniach.



• •• 4,
Jeszcze o
„Młodzi a jak rządzą"

w iwiązku z artykułem, który 
ukazał się w „Glosie Wielkopol­
skim" nr 8 na str. 3 pod tytułem: 
„Młodzi a Jak rządzą** nadmieniam, 
iż podana w „Głosie Wielkopol­
skim" wiadomość, że staraniem 
Komisji Kultury, Oświaty i Zdro­
wia uruchomiono w Bolechowie 
stały punkt sanitarny, jest niezu­
pełnie ścisła. Punkt sanitarny ist­
niał od stycznia 1954 r.

Na wiosnę 1935 roku otrzymałem 
wyposażenie ambulatoryjne z Wy­
działu Zdrowia w’ poznaniu. Sprzą­
taniem i ogrzewaniem ambulato­
rium miała się zająć Gromadzka 
Bada Narodowa w Owińskach. l)o 
dnia dzisiejszego nie uczyniono nic 
w tym kierunku, mimo iż kilka­
krotnie zwracałem się do prze­
wodniczącego Gromadzkiej Rady 
Narodowej, ob. Michalaka o wsta­
wienie pieca 1 wyasygnowanie kil­
kunastu złotych na sprzątaczkę. 
Prośby moje nie zostały uwzględ­
nione, mimo że za każdym razem 
przewodniczący GRN obiecywał: 
„Już się to zrobi". Do końca sty­
cznia 1956 r. przyjmowałem cho­
rych w* nie opalonym ambulato­
rium. W styczniu br. zwracałem 
się również o pomoc do zastępcy 
przewodniczącego Powiatowej Ra­
dy Narodowej. Przyrzeczono mi, 
że sprawa zostanie natych­
miast załatwiona. Do dnia dzi­
siejszego nic nie poczyniono, z na. 
staniem silnych mrozów zmuszony 
byłem zamknąć ambulatorium, 
gdyż przyjmowanie chorych w nie 
ogrzewanym pomieszczeniu byłoby 
karygodne. Chorzy zmuszeni są 
jeździć do lekarza do Czerwonaka 
lub Poznania, gdyż załatwiam wy­
łącznie wizyty domowe.

O zamknięciu ambulatorium za­
wiadamiałem dwukrotnie przewód, 
niczącego Gromadzkiej Rady Na­
rodowej w Owińskach, będąc pew­
ny, iż piec zostanie natychmiast 
wstawiony. Do dnia dzisiejszr jo 
nic w tej sprawie się nie zmieniło. 
Ludność lecząca się w ambulato­
rium w Bolechowie jest głęboko o. 
burzona nieudolnością i brakiem 
zainteresowania się tą sprawą Pre­
zydium Gromadzkiej Bady Naro­
dowej.

Wiktor STENCEL 
lekarz

Zfoty/ fiisrtyl filsfyf
Chodzi o alimenty!

„Czytałam niejednokrotnie 
w gazecie, że rząd nasz nie 
pozwoli pozostawiać dzieci 
bez opieki, nie dopuści, żeby 
dzieciom działa się krzywda. 
Myślę więc, że i mnie pomocy 
nie odmówi. Mój narzeczony 
Władysław Fabiszak (zam. 
Sienno, pow. Konin) porzucił 
mnie wtedy, gdy na świat f 
przyszło nasze dziecko. Żenić; 
się ze mną nie chciał, ponie- j 
waż matka mu nie pozwoliła.; 
W lipcu ub. roku zwróciłam 
się do Sądu Powiatowego w 
Koninie o skłonienie ojca na­
szego dziecka do płacenia ali­
mentów. W listopadzie 1955 r. 
zwróciłam się do Sądu z za­
pytaniem: Dlaczego ta spra­
wa jest odwlekana? Odpo­
wiedziano mi, że sąd jest je­
den, a powiat duży, trzeba 
cierpliwie czekać. Czekam do 
dzisiaj. Trudno mówić o cier­
pliwości, kiedy dziecko głod­
ne, a jego ojciec drwi sobie z 
nas.“

Są tacy, którzy na takie 
dictum stwierdzą: „No cóż, 
życie to nie zabawa! Każdy 
musi na tym świecie przeł­
knąć swoją porcję gorzkich 
pigułek!".

Cytując list dziewczyny, któ 
ra zwróciła się do redakcji o

Trochę

uprzejmości
Z pewnością licznych Czytelni­

ków uderzyła słuszność notatki w 
„Głosie", w której autor napięt­
nował niegrzeczną obsługę w sa­
lonie muzycznym MHD przy ulicy 
27 Grudnia. Otóż i ja kilka miesię­
cy temu miałem podobną historię. 
Na moje zapytanie, czy są czeskie 
adaptery, otrzymałem lakoniczną 
od pow iedź:

— Są!

— Może pani będzie łaskawa i po 
każę mi jeden z nich.

— Kupuje pan?
— Chclałbym najpierw obejrzeć.
— Jak pan kupuje, to wypiszę pa 

ragon, zapłaci pan przy kasie, a po 
tern może pan oglądać...

Aparatu nie obejrzałem, kupiłem 
go gdzie indziej.

Kierownicy i ekspedienci punk­
tów handlowych winni wiedzieć, 
że klient ma prawo domagać się, 
by nie traktowano go tak niegrzecz 
nie, Jak to czynią w sklepie MHD 
przy ul. 27 Grudnia. (716)

Inż. Michał Wyszogrodzki

pomoc, pragnę przypomnieć, 
że nie ona jedna z podobnymi 
boryka się przeciwnościami. O 
ile jednak ona alarmuje o 
dziejącej się jej krzywdzie, o 
tyle wśród jej podobnych są 
takie, które duszą w sobie żal, 
poddają się losowi, z uległoś­
cią ponoszą wszystkie ciężary,

u
1!

Życzliwa 
informacja

W dniu 17 II br. w godzinach wie 
czornych tłoczno było w poczekal­
ni Dworca PKS w Poznaniu. Wie­
lu podróżnych czekało na autobus 
do Swarzędza. Ponieważ wyjazd 
Jego odwołano, kierownik ruchu, 
jak najsłuszniej zresztą, polecił pa 
sażerom wsiąść do autobusu żniń- 
skiego, Jadącego przez Swarzędz. 
Jakież było Jednak nasze zdziwie­
nie, gdy na Garbarach kierowca 
autobusu polecił konduktorowi za­
brać tylko pasażerów, Jadących da 
lej niż do Swarzędza. Konduktor 
spełnił to polecenie nad wyraz gor 
liwie, a nawet sprytnie. Zapewnił 
bowiem czekających na mrozie, że 
autobus do Swarzędza Jedzie za na 
ml prawie pusty. W rezultacie, po 
godzinie marznięcia, ludzie roze­
szli się, szukając innych środków 
lokomocji.

Z konduktorem tym nawiązałem 
rozmowę, wykazując mu, że nie 
mógł nie wiedzieć o wstrzymaniu 
autobusu do Swarzędza, czylj że 
wprowadził w błąd i skrzywdził cze 
kających, tym bardziej ż.e auto­
bus nie był pełen. Konduktor „nie 
zrozumiał" swojej winy, tłumacząc 
się, że nie jest zobowiązany parnię 
tać, czy autobus pojedzie, czy nie. 
W końcu naszej rozmowy zrzucił 
winę na kierowcę.

Kazimierz Wojtkiewicz

Bałagan
Od kilku tygo­

dni w szamociń­
skim Radiowężle 
panuje straszny 
bałagan. Komuni 
kąty w godzinach 
porannych poda­
wane są niepunk- 
tualnie i tak ci- 

\ ' cho, że trudno
Y""' cośkolwiek zrozu­

mieć. Mieszkańcy naszego miasta 
czują się pokrzywdzeni 1 proszą 
bardzo kierownictwo Radiowęzła o 
usprawnienie audycji. (573)

St. Matynia 
Chodzież

tłumacząc sobie, że inaczej 
być nie może. Pewnie, że czło­
wiekowi, który żyje przez czas 
dłuższy w przekonaniu prze­
grania jakiejś życiowej staw­
ki, wydaje się, że w takiej sy­
tuacji i z tak wrażliwą duszą 
jest on i tylko on. Wydaje się, 
że nikt, ale to nikt nie zdoła 
pojąć ogromu bólu, jaki zale­
wa serce. I długi czas upłynie 
zanim nie zacznie dawać pier 
wszeństwa rozumowi nad ser­
cem i stawiać czoła przeciw­
nościom, które dotąd nazy­
wał zrządzeniem losu. Im 
szybciej to uczyni — tym le­
piej. Tym więcej zaoszczędzi 
sobie cierpień.

Wracając jednak do spra­
wy, należy wyrazić zdziwienie 
z powodu wyjątkowej opie­
szałości Sądu Powiatowego w 
Koninie, który od trzech mie­
sięcy zwieka z rozstrzygnię­
ciem tej — wydaje się — bez­
spornej i nie zawikłanej spra­
wy. Sądzę, że wprost nie na 
miejscu byłoby przekonywa­
nie Sądu Powiatowego w Ko­
ninie, że takie sprawy jak 
przyznanie matce alimentów, 
powinny należeć do grupy 
rozpatrywanych w pierwszej 
kolejności. Szkoda, że sprawa 
naszej czytelniczki z tego mą­
drego i niezwykle słusznego 
przywileju skorzystać dotąd 
nie mogła. Nie wątpimy jed­
nak, że skorzysta. j.

Poza kolejką!
W dniu 2. II.

1956 r. o godz.
16.30 ekspedient 
ka sklepu spo­
żywczego na Ko 
mandorii, nie 
zważając na 

klientów czeka­
jących w kolej­
ce po artykuły
żywnościowe, sprzedała trzem 
świeżo przybyłym mężczyznom 
wódkę. Na moje zapytanie, czy 
wódkę sprzedaje się poza ko­
lejką, otrzymałam krótką od­
powiedź: „Tak“.

Przy obecnej walce z alkoho­
lizmem, stanowczo sprzeciwiam 
się tej formie sprzedaży wódki 
i bardzo proszę „Głos“ o po­
parcie. (587)

IrenaPWohia
Poznań

ODPOU/HDU
Redakcji

Obserwator. — W sprawie za­
łożenia zegara na Rynku Jeżyc­
kim interweniujemy. O wyniku 
zawiadomimy. (1275)

Pracownicy przedszkola. — 
Winę za ćzęściowy brak fun­
duszów na wypłatę poborów 
pracownikom przedszkola w 
grudniu 1955 r. ponosi wyłącznie 
Uniwersytet. (2245)

Maciej Wybieralski. — Prosi­
my o podanie dokładnego adre­
su piekarni. Będziemy Interwe­
niowali. (565)

Roman Czaprackl. Listu nie 
■wykorzystamy. Szkoda, te plaże 
Pan o samych dniówkach, a nie 
o rozwoju spółdzielni. (538)

T. Kasprzak. — nim Polski 
nie może zadość uczynić Waszej 
prośbie, gdyż wg pianu musi 
obsłużyć (stąd kina objazdowe) 
cały swój rejon. (548)

Mieszkańcy domu przy ulicy 
Kaliskiej. — Komitet Blokowy 
nr 203 ustalił kolejność oświe­
tlenia klatki schodowej przez 
wszystkich najemców. (2554)

Stały czytelnik M. W. — Pro­
simy podać dokładnie, o co Pa­
nu chodzi; odpowiemy listow­
nie. (643)

Jadwiga Derczyftska, Trosz- 
czyno. — W restauracji dwor­
cowej sprząta się trzy razy na 
dobę i to: 8—9 rano, 20—21 wie­
czorem i 2.30—3.30 w nocy. Po­
wyższe godziny ustalone są na 
podstawie obserwacji napływu 
konsumentów. (283)

B. Gożdziejewski. Kumoter­
stwo zniknie w kioskach z chwl 
lą wznowienia prenumeraty ga 
zet. Według otrzymanych wy­
jaśnień, nastąpi to już w kwiet 
niu br. (706)

P. Kędzierski. Rozumiemy do 
brze zdrową ambicję poznania­
ków do posiadania nowego gma 
chu Opery. Ambicje słuszne — 
ale chwilowo przerastające moż 
liwości gospodarcze. (300)

A. Wojciechowski, ul. Nowo­
dworska. W sprawie pielęgnacji 
drzew prosimy się zgłosić do 
Zarządu Zieleni Miejskiej, ul. 
Lampego nr 23. (710)

Edmund Piąty. — Leszna. — 
Przy Wyższej Szkole Sztuk PI a 
stycznych Istnieje wydział ar­
chitektury wnętrz 1 rzeźby. Stu 
dla trwają 5 lat. Dokładnych ln 
formacji udzieli sekretariat 
szkoły: Poznań, PI. Wolności 3.

(664)
St. Lev nr II. — W sprawie

znaczków radzimy zgłosić się 
do Państwowego Przedsiębior­
stwa Filatelistycznego w Po­
znaniu, ul. 27 Grudnia nr 13.

(681)
„Kościuszkowiec”. Ograniczę 

nia jazdy na nowe samochody 
nie było. Poza tym informuje­
my, że zakaz, ograniczający 
możliwość poruszania się samo 
chodami, został zniesiony na­
wet bez względu na litrai wo­

zów. Istnieją Jeszcze tylko ©- 
graniczenia dla samochodów* — 
furgonetek, będących w* posia­
daniu osób prywatnych. (873)

J. K. Skryta. Nocna taksa o- 
bowlązuje od godz. 23 — do 6 
rano. Taksometry w dorożkach 
samochodowych wykazują noc­
ną 1 dzienną taryfę. Szofer, po 
bierająo 15 zł, wziął za wiele.

(754)
Antoni Długi. Z nadesłanego 

dowcipu nie skorzystamy. Prze 
syłamy pozdrowienia. (786)

Janina Owczarzak. W najbliż­
szym czasie w Luboniu przy PI. 
Wolności zostanie uruchomiony 
sklep księgarsko-papiemlczy.

(431)
Ob. B. — Gniezno. Przyznanie 

pożyczki na budow*ę domku jed 
norodzinnego zależy od decyzji 
Komisji Kwalifikacyjnej przy 
Prezydium MRN. Udzielenie po 
żj*czkl uzależnione jest od po­
siadania przynajmniej 1/3 war­
tości ogólnych kosztów budo­
wy, w materiale czy też w go­
tówce. (691)

Spór. — Środa. Kiepura żyje
1 mieszka w Wiedniu. Pisano o 
tym w tygodnikach. (686)

Antonina Jaworska, Jarocin. 
Pewne nazwy obce przyjęły się 
u nas wraz z przedmiotami i 
do nazw tych już przyzwyczaili 
śmy się. (725)

Lek.-wet. Tadeusz Łożjńskl, 
Sieraków. Na notatkę „Biuro- 
kracy działa", Motozbyt wyja­
śnia, że petent nie miał prawa 
nabycia ogumienia, poniew*az 
posiadał przedawnioną kartę re 
jestracyjną. Poza tym opon w*y 
miaru 500X16 w roku 1955 w* o- 
gółe nie było. (83)

Alejka (skracająca drogę) na 
odcinku ul. Zbąszyńskiej, Mar- 
celińskiej 1 Grunwaldzkiej w 
Poznaniu, została otwarta dla 
ruchu pieszego. (A-1472)

*&■
Już wkrótce DOKP, budując 

przystanek osobowy, udostępni ; 
nam łatwiejszy dojazd do jezio­
ra w Strzeszynfcu 1 jednocze­
śnie umożliwi dogodniejszy do 
Jazd około 150 osobom do pra­
cy i szkół. (A-46)

Mieszkańcy Krotoszyna nie 
narzekają już na brak drzew*a 
opałowego i świec. Centrala o- 
pałowa zaopatruje ludność mia 
sta w opał (odpady tartakowe).

(44)

W pierwszym kwartale br. zo 
stanie uruchomiony sklep z pa­
peterią przy ul. Choclszewskle 
go w Poznaniu. (2040)

Pracownicy poszukiwani Kupno
Inżynier wzgi. technik z uprawnieniami budo­
wlanymi potrzebny na stanowisko kierownika 
technicznego. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budownictwie. Zgłoszenia należy kie­
rować na adres Spółdzielni Pracy Remontowo- 
Budowlanej w Jarocinie, ul. Walki Młodych 47. 
,_______________________________ ■ K523
Stolarz - majster na stanowisko kierownika sto 
larni i kilku stolarzy do stolarni w Witnicy, 
Pow. Gorzów, potrzebni zaraz. Zgłoszenia przyj­
muje WZBW Zarząd Produkcji Pomocniczej, 
Nowa Sól, ul. Zjednoczenia 36. K566

Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem kupię. Poznań, 
Dzierżyńskiego 39. Suterena,
front._______ ______ 293 Ig
Każdą ilość kafli białych na 
wet z rozbiórki, kupię. Hel­
ler. Kościan, Szewska 7.

2780g
Meblo stylowe kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3. dla 3018g.______ ____

Kupię naby. Błaszczyk, Poz­
nań Zegrze Milczańska 18.

_______ 3023g

Motor „Hatz" na ropę, 22 
KM oraz sieczkarnię marki 
„Fela" w dobrym stanie, 
sprzedam. Oferty: Kazimierz 
Narożny, wieś Zieleniec, p-ta 
Nowa Wieś. Królewska pow. 
Września. _____  3024g

Taksometr sprzedam. Poznań. 
Promienista 10. m 9. 3029g

Taksometr Argo 111, sprzedam. 
Poznań Chwaliszewo 70, m 
5. 3031g

Lokale

Nieruchomości
Parcele, domki, wille, kamie 
nice kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

1534g

Tapicerów na wykonanie mebli wyściełanych 
zatrudni Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Ta­
picerów* i Dekoratorów Poznań, ul. Dzierżyń* 
sl'iego 35. K570
Kierownika spółdzielni, rzutkiego organizatora 
obeznanego w sprawach administracyjnych i 
budowlanych poszukujemy zaraz. Oferty z ży­
ciorysem przesyłać pod adresem: Rada Nadzor­
cza Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy „Budowla- 
Ra“ Gostyń, ul. Nowe Wrota 8. K583

Sprzedaż
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer" 1700 zl. Poznań, 
Norwida 7._________ 3094g

Sprzedam bufet, kredens, stół 
rozciągany, szafę do rzeczy, 
szafę do książek. Poznań, Ma 
łeckiego 22, m 11. 301 lg

tokarzy drzewnych, 2 stolarzy, mistrza ślusar- 
*ego do samoaz. prowadzenia warszt. mechan. 
•szukujemy natychmiast. Zgłoszenia z życiory- 
m i odpisami posiadanych świadectw należy 
erować. do Obornickich Zakładów Przemysłu 
iren. Oborniki, ul. Szamotulska nr 23. K596

Praca
^°4ysłka samodzielna, potrze 
na- Poznań Rokossowskie- 

82, ni 7a. 2991g

•tiemieśiniczkt z uprawnie- 
JŁrn do prac krawieckich, 
"'arszanckich lub w galantcr- 
nictwie poszukuje się jako 
wspólniczki. Oferty Biuro Ogło

Świerczewskiego 3, dla

Emerytka poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 3014g.___
Pomoc domowa z noclegiem, 
potrzebna. Poznań, Zamkowa 
7 m 11. 3019g

Wóz na gumach, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Ma­
rian Karliński. Murowana Go­
ślina. Rynek 10. pow. Obor­
niki^ ___ ______ 3013g
Maszynę do szycia, piecyk ga 
zowy do pieczenia, sprzedani. 
Poznań, Nowowiejskiego 27, 
m 5. 3015g

Wózek - autko koszykowy, 
spacerówkę w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 15 m 6.___3017g

Wózek - autko, koszykowy, 
nowoczesny, z materacykiem 
sprzedam lub zamienię na ory 
ginalna spacerówkę. Błasz- 
cz . Poznań - Zegrze, Mil­
czańska 16. 3022g

Zamienię pokoj z kuchnią, sa 
modzielne. w Starołęce, na ró 
wnorzędne, dzielnica obojętna. 
Informacje: Poznań, Dzierżyń 
skiego 263. szklarnia. 3003g

Starszy kawaler, solidny, pra­
cujący poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3.
dla 3004g._____________
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, w Łodzi, na podo­
bne w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla_3006gL___
Pracująca i ucząca się (lice­
um) poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 3020g. ___

Zamienię 2*/s pokoju z kuch­
nią. łazienką (Grunwald), sło­
neczne, cieple, na 2—3 poko­
je, najchętniej z ogródkiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 3025g.__

Starszy, samotny, spokojny, 
poszukuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
3032g.

Dom z ogrodem (Poznań, Ro­
kossowskiego). tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 2868g

Sprzedam dom dwurodzinny 
w mieście powiatowym (Wol. 
sztyn). Informacje: Wronki, 
pl. Wolności 8. 2918g

Sprzedam około 1 ba ziemi w 
Babikowie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
2920g.

Resztówkę 16 ha. pszenna zie 
mia. zabudowania masyw­
ne, w dobrym stanie, 25 km 
od Poznania, w całości lub 
połowę, sprzeda właścicielka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 2983g.

Sprzedam parcelę 920 ra’ (bli­
sko Gospody Targowej) z za­
budowaniem (pokój z kuch­
nią). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 2929g

Zamienię willę, albo dam 
prawo własności na jej części 
za odpowiedniej wartości 
obiekt wiejski 1—3 ha. z za­
budowaniami, przy wodzie, na 
hodowlę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
2943g.

Fermę hodowlaną *lub sadow­
nictwo w okolicy Poznania, z 
możliwością- zamieszkania, 
wezmę w* dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 2948g.

Parcelę zadrzewioną (Luboń 
ul. Grzybowa), sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2952g.

Dom trzypokojowy na wykoń 
czcniu, w Poznaniu, sprze­
dam. Informacje Poznań, Szy 
mańskiego 9. stolarnia. Pośre 
dnicy nlewykluczeni. 2978g

Dnia 27'lutego 1956 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Mikołaj Kosmala
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 marca br., 
o godz. 10.30 2 kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

Poznań Kwiatowa 10.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

3125g

GRUSZKI GUMOWE
do przepłukiwać

LEWATYWKI dla DZIECI
-------------------- ----------- ———-------- ,

do nabycia w aptekach, punktach aptecz­
nych i drogeriach.

K561
Willę przy tramwaju, z wol­
nym mieszkaniem, sprzedam. 
Poznań Opolska 18, parter.

3021g

Zguby
Zgubiono kwit wydany przez 
Komis nr 67. na nazwisko Sta­
nisław Krawczyk, Poznań, 
Staszica 66.________ 300lg

Zginął pies biały, owczarek 
„Baca". Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem, Poznań. Gro­
chowska 39 3122g

Różne
Wszystkich klientów prosimy 
o odebranie pozostawionych 
materiałów do szycia, w ter­
minie do dnia 5 marca 1956. 
Jednocześnie zawiadamiam za­
interesowanych. że żadne pra 
ce krawieckie nie będą wyko 
nywane w mieszkaniu prywa­
tnym Bartłomieja Buczyńskie 
go. Poznań. Dzierżyńskiego 
102. m 10. 2954g
fiintiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiłiiiiiiiiiiiiiiihtiiiiiitifliii
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Dnia 25 lutego 1955 zmarł mój najdroższy mąż. mój 
ojciec śp.

Paweł Weiss
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 29 bm.. o godz. 

15.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni
żona z synem i rodzina

Poznań. Opolska 150. 3140g

Pfzewielebnemu Ducho­
wieństwu, Siostrom Dele­
gacjom Szkolnym i Zwią­
zkowym oraz Krewnym i 
znajomym, za wieńce, 
kwiaty i udział w pogrze 
be. śp.

Włodzimierza

Linebisrga
naiserdecznlejKe

podziękowanie!
składa 1

łona i córkami
5063o

t
Dnia 26 lutego 1956 

zmarł mój drogi mąż. 
nasz ojciec, teść i dzia­
dek śp.

Franciszek

WartSęski

+
Dnia 26 ,ute6o 1936 

zmarła nagle, namaszczo­
na Olejami św., moja naj­
droższa matka, babcia i 
prababcia przeżywszy lat
85 śp.

Wiktoria

ZawodzińsRa
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, dnia 1 mar­
ca br.. o godz. 10.30 z 
kaplicy cmentarnej na 
Dębcu przy ul. Bluszczo­
wej.

W smutku pogrążone
fena i rodzina

3144g

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 1 marca br., o 
godz. 11 na Górczynie.

W głębokim smutku po-iI Poznań Podkomorska 18.
; 3138g

s.°t* p-
z Maciejewskich

Weronika Szczepańska
najdroższa, nigdy niezapomniana i pełna poświęceń matka, teściowa, moja najlepsza 
babcia, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. dnia 25 lutego 1956.

Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się dzisiaj, w środę 29 bm. o godz 10.30 z 
kaplicy cmentarnej Bożego Ciafa na Dębcu, przy ul. Bluszczowej.

0 bolesnej stracie zawiadamiają

córki, zięciowie i wnuczka z mężem.
31

Dnit 25 lutego 1956 r. zmarł nagle

Paweł Weiss
administrator rejonu PSM.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika 1 do­
brego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 29 bm.. o godz. 15.36 
na cmentarzu Bożego Ciafa na Dębcu.

Cześć Jego pamięcil

ZARZAD RADA NADZORCZA PRACOWNICY 
poznańskiej spółdzielni mieszkaniowej
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Śmierć
101-letniej staruszki

W tych dniach zmarła w Dębach 
Szlacheckich, pow. Koło, jedna z 
najstarszych mieszkanek naszego 
■województwa — 101-1 etnia Józefa 
Bąkowska. Urodzona w 1855 roku, 
pamiętała doskonale przygotowa­
nia chłopów do powstania w 1863 
roku, jak również bitwę pod Igna- 
cewem.

Józefa Bąkowska wychowała 10 
dzieci (6 córek i 4 synów), miała 37 
wnuków i 43 prawnuków. Przeży­
ła ona o wiele lat sześcioro swoich 
dzieci oraz męża, który zmarł 38 
lat temu. Do ostatnich chwil życia 
czuła się bardzo dobrze, czytała 
Jeszcze chętnie książki i gazety.

Zmarła cieszyła się dużym powa­
żaniem wśród mieszkańców całej 
okolicy. (V)

ODWAGA 
na codzień

W miejscowości Moehy (powiat 
Wolsztyn) w gospodarstwie Piotra 
Malickiego zapaliła się belka w po 
bliżu komina i powoli pożar objął 
sufit i podłogę strychu budynku 
mieszkalnego. Było to nad ranem, 
dnia 23 lutego br.

Dwaj milicjanci: kapral Henryk 
Jankowiak i Alojzy Kaczmarek z 
Komendy Powiatowej, idąc do po­
ciągu, zauważyli ogień i nie czeka­
jąc na pomoc, rozpoczęli gasić po­
żar przy pomocy podręcznych śród 
ków. Później nadbiegli sąsiedzi i 
obudzeni domownicy. Pożar ugaszo 
no po.półgodzinnej akcji.

Odważni milicjanci uratowali nie 
tylko budynek, ale i — kto wie — 
czy nie życie jego mieszkańców, 
którym groziło spłonięcie. (zs)

Dla użjjtku 
służboweooo

Instytucje, urzędy i 
przedsiębiorstwa, prenume 
rujące „Glos Wielkopolski" 
i inne dzienniki oraz cza­
sopisma dla użytku służ­
bowego z funduszów admi­
nistracyjnych, dla zapew­
nienia sobie ciągłości do­
stawy w II kwartale 1956 
r. winny niezwłocznie za­
mówić i opłacić prenume­
ratę w najbliższym Oddzia 
le względnie w Delegatu­
rze „RUCH".

Termin przyjmowania 
zamówień na II kwartał 
1956 r. upływa z dniem 
10 marca.

0 „NiebożątkiT zdań kilka
Farsę T. Chrzanowskiego interpretacji wspomnianego 

pod tytułem „Niebożąt- „trio" jest zabawnym wido- 
k o" wzięli na warsztat arty- wiskiem, na którym nawet 
ścl poznańskich scen: Czo- wybuchy śmiechu nie należą 
snowski, Kanicki i Starski, do rzadkości. Zespół (reżyse- 
Sztuka poszła na sceniczne ria Kanickiego, scenografia
deski. Samo przedstawienie w

Kina J
KALISZ: Wolność — „Psotni-’ 

c.y“, Stylowe — „Spotkanie w< 
Warszawie"; OSTRÓW: Przo-( 
downik — „Kochajmy własnej 
żony**, Słońce — „Podhale w( 
ogniu**; GNIEZNO: Polonia —j 
„Poławiacze krabów**, Lech —j
„Małżeństwo w mroku* 
SZNO: Sportowiec — 
przyjaciel Fabian**

LE-.
,Mój

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m 

12.15 — utwory dawnych mi-' 
strzów, 12.30 — melodie ludowe 
różnych narodów, 13 — dla wsi,’ 
13.10 — muzyka, 15.30 — dla’ 
dzieci starszych, 16.05 — muzy-l 
ka rozrywkowa, 16.25 — japoń-J 
ska muzyka ludowa. 16.45 —- Co| 
decyduje o poziomie — poga-| 
danka, 17 — Borys Czajkowski:, 
„Simfonietta", 17.30 — muzyka, 
rozrywkowa, 18 — Tiauka języ-^ 
ka rosyjskiego, 18.20 — przegląd! 

i filmowy, 18.50 — koncert ży- \ 
iczeń, 20.30 — dla wsi, 20.40 — t 
Igawędy o muzyce, 21.10 — nar 
góralską nutę, 21.40 — „Nledź-f 
wiedzim tropem" — fragment^ 
książki, 22 — melodie taneczne,^ 
22.20 — muzyka taneczna fi 

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8. 8.30,^ 
12.04. 16, 20, 28 fi
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2-łetni kura szkolenia rolniczego iv spółdzielni w Brodzi­
szewie przebiega sprawnie. Uprawa roślin motylkowych bar­
dzo interesuje spółdzielców i chłopów indywidualnych. Mało 
kłopotu ma wykładowca st. agronom PZR Telesfor Jusiak — 
frekwencja bowiem jest zawsze duża. Wśród 20 słuchaczy 
Franciszek Tecław, Feliks Bylinski, Ludwik Małyszczak, Jan 
Szarata, Tadeusz Grajzer i Heliodor Til nie opuścili ani jed­
nego wykładu. Kurs to Brodziszewie należy do przodujących 
w powiecie.

Fot. „Głos"

Trzysta lat temu
Zaglądamy w pożółkłe stare 

dokumenty. Zachowały 
się one w Wojewódzkim Ar- 
chiwum Państwowym w Po­
znaniu. Rok 1656... Zaledwie 
8 lat temu powstali uciska­
ni chłopi ukraińscy pod wo­
dzą Chmielnickiego. 5 lat 
temu wojska poznańskiego 
biskupa Czartoryskiego i 
biskupa włocławskiego Ka­
rola Wazy (brata królew­
skiego) stłumiły w lasach o- 
bok Królikowa w powiecie 
konińskim bunt chłopów pod 
wodzą Piotra Grzybowskie­
go. Przywódców pozabijano 
na pal, dwa tysiące zbunto­
wanych chlopózu rozbito. 
Lecz duch walki trwa nadal.

Następuje najazd szwedzki. 
Feudałowie polscy i szwedzcy 
dochodzą pod Ujściem do po­
rozumienia. „Wszystko jedno 
przecież, który Szwed nam 
panuje!". Lecz tego nie chce 
ani chłop, pamiętny swej 
walki pod Grzybowskim, Na- 
pierskim czy Chmielnickim. 
Kapitulacji nie chce też „po­
spólstwo" miejskie. Młynarze 
i sołtysi konińscy prowadze­
ni przez Kacpra żychlińskie- 
go (wspomina i o tym Sien­
kiewicz w „Potopie") gotowi są 
do walki pod Ujściem, nie do 
kapitulacji. Zdradzieccy ma­
gnaci oddają jednak ziemię 
Szwecji. Wittemberg zajmuje 
Wielkopolskę. Wkrótce zjawia 
się i sam król szwedzki. Wła­
śnie na zamku, wzniesionym 
za Kazimierza Wielkiego w 
Koninie, król szwedzki za­
twierdza warunki kapitulacji 
pod Ujściem.

Chłopi i mieszczanie nie 
skapitulowali jednak, walka

Derwicha) z tworzywa Imć 
pana Chrzanowskiego wydo­
był wszystko, co można było 
transponować na scenę — 1 
do dziś (po 50t przedstawie­
niach w Poznaniu) — bawi 
widownię wielkopolskich mia­
steczek, do których często za­
gląda. Trzeba oklaskiwać sce­
niczne wyczucie „dzielnej 
trójki", która dobrą grą za­
słoniła słabiutki tekst, grani­
czący z tanizną, żeby nie rzec 
— „szmirą".

Ale przecież wychodziłem z 
przedstawienia roześmiany 
(chociaż — po co w III akcie 
to „liryzowanie" z powodu 
rozwijającej się miłości archi 
tekta do „niebożątka"?). Wy­
chodziłem roześmiany, cho­
ciaż, drogi panie autorze, 
gdzie realizm, gdzie prawda 
w postaci architekta, który 
w dzisiejszych czasach 
nie pracuje w swym zawodzie 
i szuka zarobku drogą okupa­
cyjnych, dewizowych „kan­
tów"...

Wydaje mi się, że przejrze­
nie bibliotek i wyszukanie 
fars, jednoaktówek czy in­
nych utworów scenicznych — 
lepszego autoramentu — by­
łoby dużą pomocą dla na­
szych artystów dramatycz­
nych, którzy w wolnych wie­
czorach mogą nam dać wido­
wiska godne wysiłku.

t. h. n.

rozpoczęła się i trwała upar- 1656 donosi o oddaniu się w 
cie aż do wyzwolenia kraju, poddaństwo syna młynarza

Księgi konińskie pod datą z Konina i jego żony. Powód 
21 stycznia 1656 r. donoszą, że nie jest podany. Łatwo 
w mieście powstał tumult, jednak możemy się domyśleć, 
Zebrany tłum „pospólstwa" że został on zmuszony do tego 
wszczął rozruchy, nie dopu- rozpaczliwego kroku, terro- 
ścił do wyborów burmistrza, rem panów feudalnych. Był 
Odważył się zażądać rozliczę- to przecież młynarz, jeden 
nia z pieniędzy, które patry- pewnie z tych, którzy nie 
cjusze miejscy zebrali wśród chcieli kapitulować pod Uj- 
ludności „na wojsko". Pisarz ściem.
wciągający akt oskarżenia do Chłopi i pospólstwo nie są 
ksiąg dodaje, że istnieć tu jednak w stanie obronić mia- 
musiała zmowa, a więc bunt sta przed regularnym woj-
był zorganizowany.

Inny dokument z 24 lutego

Przedkongresowe
zobowiązania
ZSL-owców

Na przedkongresowych ze­
braniach kół ZSL w powie­
cie szamotulskim podjęto 162 
zobowiązania zespołowe i 432 
indywidualne. Napływają mel 
dunki o stopniowym ich re­
alizowaniu. Do połowy lutego 
rolnicy odstawili ponad plan 
62 tys. 1 mleka, 123 szt. trzo­
dy, zorganizowali 4 zespoły 
łąkarskie, oczyścili rowy dłu­
gości 2,5 km. Pozostawiono na 
chów 34 cieliczki, 112 owiec 
i zwiększono stan trzody 
chlewnej o 186 sztuk. Jeszcze 
odstawionych zostanie ponad 
plan 290 tys. 1 mleka, 360 szt. 
trzody, naprawi się 5 km dro­
gi, a uprawa kukurydzy wzro­
śnie o 65 ha.

Koła ZSL w powiecie sza­
motulskim są bardzo aktyw­
ne. Wielu aktywistów pracu­
je w radach narodowych, w 
spółdzielniach produkcyj­
nych, w GS-ach, samorządzie 
spółdzielczym i masowych 
organizacjach społecznych. 
Ich wkład w rozwój gospo­
darczy powiatu jest duży.

Na Kongres zostali wybra­
ni; Józef Lupka z Ostroroga 
— prezes PKW, Florian Kacz­
marek z Gorszewic — prze­
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej i Tomasz Malinow­
ski — zast. przewodniczącego 
Prezydium WRN. (ba)

1:0 dla Kościana
Salceson i wątrobianka, wy­

rabiane przez Zakłady Mięsne w 
Kościanie, cieszą się w Lesznie wiel 
kim popytem — nie jest to dla ni­
kogo z Leszna tajemnicą. Wyroby 
te, gdy się ukażą w sprzedaży, są 
formalnie rozchwytywane. Każdy 
z kupujących się pyta: a jest wątro 
bianka lub salceson z Kościana?

O jakości wędlin, wyrabianych 
przez miejscowy PSS — nie można 
tego powiedzieć. Dziwi nas tylko 
jedno, że gdy istnieje jedna 
receptura na wyroby wędlin, PSS 
nie potrafi wyprodukować wędlin, 
ażeby jakością zadowolić klientów.

Może by tak ktoś z pracowni­
ków masarni PSS-u przejechał się 
do kościańskich zakładów na Ja­
kieś małe przeszkolenie w tym kie 
runku? (nel)

Bierzglin 
i BIERZGLINEK

... to różnica nie tylko dwóch li 
ter, o czym tak uparcie chcieli- 
śmy naszych Czytelników przeko­
nać w numerze 47 „Głosu" z dnia 
24 bm. Kobiety ze spółdzielni w 
Bierzglinie nie pracują jeszcze tak 
pilnie, Jak w Bierzglinku, aby moż 
na im przyznawać premie, a nowi 
członkowie przystąpili również do 
spółdzielni w Bierzglinku 
(pow. Września).

I trzech latach
śó skSepew

W powiecie szamotulskim 
znajduje się 9 gminnych spół 
dzielni. Wykonały one plan 
na rok 1955 w 104,8 proc. 
Wszystkie spółdzielnie pra­
cują bez deficytu.

W okresie między I a II 
Kongresem Spółdzielczości 
(1952—1855) PZGS urucho­
mił 60 sklepów, 5 piekarni, 
4 kopalnie torfu (wydobycie 
wzrosło 9-krotnie) i 3 zakła­
dy zbiorowego żywienia. Ilość 
członków wzrosła z 9 do 12 
tysięcy.

Na minus szamotulskich 
GS-ów należy jednak zapisać 
częste manka, których ilość 
w porównaniu do 1954 r. 
wzrosła o 52 procent.

skiem szwedzkim. W maju 
1656 Konin zajmują Szwedzi. 
Nakładają kontrybucję. Do­
my, których mieszkańcy nie 
spłacili kontrybucji, zostają 
spalone. Jakże rozpaczliwy 
stan miasta przedstawia opis 
pożaru! Zgorzało 80 domów 
„z podpalenia nieprzyjaciel­
skiego" w mieście, na przed­
mieściach — 16, domów zam­
kowych i kościelnych — 22. 
Pogorzelcy schronili się do 
domu Zemeliusza (słynnej 
postaci Odrodzenia) z żywno­
ścią i z uratowanym mieniem 
(„substancją"). Tu zostali ze 
wszystkiego ogołoceni. Z ca­
łego miasta pozostały niespa- 
lone tylko 2 domy i 1 kamie­
nica, które złożyły okup. Spa­
liły się browary i młyny ze 
zbożami. Taka była zemsta 
najeźdźcy za opór.

Lustracja koronna z roku 
1659 przedstawia rozpaczliwy 
stan miasta. Z 127 domów 
pozostało tylko 25. Połowa 
ziemi miejskiej leży odłogiem, 
łaźnia zrujnowana, z kilku­
dziesięciu rzemieślników zo­
stało kilku. Nic dziwnego, że 
tak wyniszczone walką mia­
sto nie było w stanie prze­
ciwstawić się ponownej fali 
wyzysku i ucisku feudalnego. 
Jan Kazimierz, który głośno 
ślubował poprawić sytuację 
ludu, ślubów swych nie dotrzy 
mał. Chłop i mieszczanin od­
dali w walce swą krew, życie 
i mienie. W zamian nie do­
stali nic, przeciwnie, nałożo­
no na nich nowe ciężary.

Z. Pęcherski

W Dusznikach
— słały lekarz...

Dzięki staraniom szamotulskiego 
Wydziału Zdrowia, gromada Du­
szniki otrzymała stałego lekarza. 
Druga innowacja — to odnowienie 
l uzupełnienie umeblowania miej­
scowego ośrodka zdrowia.

...a w Pniewach
— dentysta

Z dużym zadowoleniem mie­
szkańcy Pniew powitali stałego 
dentystę. Brak specjalisty-stomato 
loga dawał się tu dotkliwie we 
znaki. W najbliższym czasie za­
mierza się otworzyć w Pniewach 
poradnię sportowo-lekarska. (jki)
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Czterodniowe walki pięściarskie
seniorów o mistrzostwo Wielkopolski
Po rozegraniu spotkań bok­

serskich o mistrzostwo junio­
rów obecnie w dniach od 1— 
4 marca br. zobaczymy w hali 
nr 9 MTP seniorów, reprezen­
tantów wszystkich ośrodków 
naszego województwa w wal­
ce o mistrzowskie tytuły.

Do mistrzostw wpłynęły zgło 
szenia 112 pięściarzy, z czego 
połowa — to zawodnicy róż­
nych ośrodków naszego okrę­
gu, coraz skuteczniej rywali­
zujących z bokserami miasta 
Poznania.

Wśród zgłoszeń zabraknie 
dwóch „repów" okręgu po­
znańskiego: Grzelaka (Włók­
niarz) i Kaczmarka (Budowla 
ni).

Najliczniej wystąpią przed­
stawiciele Warty — 19 zawód

Plany
poznańskich bokserów

Sekcja Boksu WKKF — Poznań 
zwróciła się do GKKF z propozy­
cją powierzenia Poznaniowi orga­
nizacji mistrzostw Polski seniorów 
w 1957 roku.

Jak się dowiadujemy ze strony 
kierownictwa Sekcji, w drugiej po­
łowie kwietnia br. odbędzie się w 
stolicy Wielkopolski ciekawy mecz 
reprezentacji Poznania ze Stalino- 
grodem. W drużynie śląskiej wystą 
plą m. in. zawodnicy: Stefaniuk, 
Drogosz i Walasek. Okręg poznań­
ski otrzymał również propozycję 
rozegrania spotkań z reprezentacją 
Berlina zachodniego i wschodnie­
go. (x)

oto
© Oczekiwane z dużym za 

interesowaniem spotkanie ko­
szykarzy Czechosłowacji i 
ZSRR zakończyło się po do­
grywce zwycięstwem zawod^- 
ników radzieckich 74:67 
(60:60). W meczu zespołów ko­
biecych ZSRR pokonał II re­
prezentację CSR 64:62.

<$ John Landy, który po 
dłuższej przerwie znowu star­
tuje, nadal święci triumfy na 
australijskich bieżniach. Osta­
tnio ustanowił on nowy rekord 
krajowy na 3 mile — 13.27,4.

© Tournee węgierskich pił 
karzy po krajach Wschodu 
trwa. Madziarzy pokonali dwu 
krotnie reprezentację wojsko­
wą Syrii — 4:0 i 6:0, jednak 
mimo wysokiego zwycięstwa 
forma ich wcale nie jest mi­
strzowska.

Kanadyjczycy nie mogą 
się pogodzić ze stratą tytułu 
mistrza olimpijskiego na rzecz 
hokeistów ZSRR. Rozpoczęto 
więc na szeroką skalę społecz 
ną zbiórkę funduszy, które u- 
możliwiłyby sprowadzenie dru 
żyny radzieckiej do kraju kio 
nowego liścia. Zebrano 26 tys 
dolarów i zamiary kanadyj- 
czyków stały się zupełnie re­
alne. Do ZSRR wysłano już 
propozycję rozegrania przez ze 
spół radziecki 3 spotkań w 
Kanadzie. Przeciwnikiem mi 
strzów olimpijskich z Cortina 
d‘Ampezżo ma być Penticton 
Vees, zeipół braci Warwicków, 
który triumfował w hokejo 
wych mistrzostwach świata w 
Krefeld.

ników, dalej Prosny — 15, Bu 
dowlanych — 13, AZS — 10, 
Stali Września — 9, Ostrovii, 
Startu — Poznań i Koła po 7, 
Sparty Krotoszyn — 6, Polo­
nii Jarocin — 4, LZS Śrem 
— 3, Zrywu Pila — 2, LZS 
Krotoszyn — 1.

Do ostatniej chwili nie wpły 
nęły zgłoszenia kaliskiego 
Włókniarza, Sparty — Gnie­
zno, Kolejarza — Poznań oraz 
Startu z Szamotuł i Ostrowa.

Komisja sportowa dokona w 
każdej wadze rozstawienia czo 
łowych zawodników, do któ­
rych dolosuje się pozostałych 
zgłoszonych pięściarzy.

Zdaniem trenerów najbliż­
sze walki seniorów będą wy­
równane, a poziom ich wyżsąy 
od ubiegłorocznych. Przema­
wia za tym dobre przygotowa­
nie pięściarzy.

Na sędziów ringowych wy­
znaczono: Masłowskiego, Gaj- 
nego, Chudzińskiego 1 Z. Mi­
sternego.

W dniach 1 i 2 marca po­
czątek zawodów o godz. 16, 3 
i 4. III. o godz. 17. (p)

Rewelacyjny

wynik Czyża
Na ostatniej sobocie pływackiej 

dużą niespodziankę sprawił zawod­
nik poznańskiego Kolejarza — 
Czyż, który, płynąc „delfinem" — 
uzyskał na 100 m — 1:10,6. Wynik 
ten jest nowym rekordem zrzesze­
nia i województwa poznańskiego. 
Poprzedni rekord okręgu należał 
do Cichońskiego (Gwardia) i wy­
nosił — 1:11,0. 17-letni Czyż jest 
bardzo obiecującym pływakiem — 
oświadczył nam trener Górczew- 
ski — i jego rekordowy rezultat z 
pewnością nie stanowi ostatniego 
słowa. Obiecujemy sobie po nim 
bardzo dużo. Należy zaznaczyć, źa 
wynik — 1:10,6 uzyskał zawodnik 
Kolejarza, płynąc samotnie.

W dniach 2 i 3 marca br. odbędą 
się w Łodzi ogólnopolskie mistrzu 
stwa pływackie ZS Start. W zawo­
dach tych Wielkopolskę będzie re­
prezentować 9 pływaków i 4 pły­
waczki Posnanii. (ł)

Stal — Ostrów
- czołowym kołem
w Wielkopoisce

We współzawodnictwie kół ZS 
Stal okręgu poznańskiego, pierw, 
sze miejsce w roku 1955 zajęła o- 
strowska Stal. Nagroda wędrow­
na wraz z dyplomem zostanie kołu 
wręczona z okazji narady robo­
czej Rady Okręgowej, która odbę­
dzie się w dniu 3 marca br. w O- 
strowie. Podczas narady będą 
wręczone nagrody i odznaczenia 
zasłużonym sportowcom Stali z ca- 
łej Wielkopolski. (p)

Akademickie
mistrzostwa szermiercze

W akademickich mistrzostwach 
szermierczych Poznania w szpadzie 
zwyciężył Grzebiliszewski — 5 zwy 
cięstw przed Dotką — 4 zw. i Gnu 
towskim — 3 zwycięstwa. We florę 
cie wygrał Dotka — 5 zw. przed 
Grzebiliszewskim i Dubowskim. (x)

Kurs wioślarski
STARTU

■Nowopowstałe koło Startu pr 
CPLiA wykazuje dużą ruchliwo: 
w czym rej wodzą wioślarze. Se 
cja wioślarska organizuje więc 
1 III br. kurs dla początkującyc 
Zapisy przyjmuje się w sekretari 
cie koła (ul. Woźna nr 12, pok 
nr 13) oraz w poniedziałki i czw« 
ki od godz. 17 na przystani ZS 1 
dowlani przy Moście Marchie1 
sklego.

Nagroda dla LZS
— Traktor

Komitet Organizacyjny „Spływu 
Wodami Polski do Granicy Poko­
ju" przyznał ostatnio nagrody dru 
żynom i załogom żeglarskim, hlo- 
rącym udział w ubiegłorocznym 
spływie. Czwartą nagrodę Komite­
tu dla Spraw Turystyki —- sprzS 
sportowy — przyznano drużynie 
Ludowego Zespołu Sportowego 
„Traktor" w Międzychodzie. (»)


